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 JARZMO (automaty)
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OSOBY :          - CZŁOWIEK W JARZMIE           REKWIZYTY :  - PLECAK  (WYPEŁNIONY CZYMŚ TWARDYM,


		- AUTOMATY 4 - 6                                                                NIEZACIĘŻKIM)


		- JEZUS CHRYSTUS





1.  CZŁOWIEK MA NA SOBIE CIĘŻAR - JARZMO, KTÓRE GO PRZYGNIATA I JEST DLA NIEGO ŹRÓDŁEM CIERPIEŃ


2.  AUTOMATY STOJĄ W RÓWNYM RZĘDZIE TWARZAMI  DO WIDOWNI, Z PRAWĄ RĘKĄ ZGIĘTĄ W ŁOKCIU I LEWĄ JĄ PODTRZYMUJĄCĄ


 ( PODOBIEŃSTWO AUTOMATÓW AMERYKAŃSKICH NA MONETY Z DŹWIGNIĄ) 


3.  JEZUS STOI ZA AUTOMATAMI TWARZĄ DO WIDOWNI


      A) CZŁOWIEK WCHODZI NA SCENĘ Z WIELKIM TRUDEM, CIERPIENIEM WIDOCZNYM W POSTAWIE I GŁOSIE,   WOŁA: 


           KTO MI POMOŻE !?  CZY JEST KTOŚ KTO MOŻE MI POMÓC!?


   B) SZUKA POMOCY U AUTOMATÓW :


             - Miłość:           ( KOBIETA LUB MĘŻCZYZNA W ZALEŻNOŚCI OD PŁCI GŁÓWNEGO BOHATERA)


PROPOZYCJA MIŁOŚCI "ŚWIATA" ROZUMIANA JAKO SEKS, CIELESNOŚĆ


	- Pieniądze:     JAKO ŹRÓDŁO SZCZĘŚCIA I POWODZENIA W ŻYCIU


	- Nauka :            JAKO ŹRÓDŁO WYJAŚNIENIA WSZYSTKICH TAJEMNIC I PROBLEMÓW


	- Okultyzm :   CZARY, HOROSKOPY JAKO ŹRÓDŁO WIEDZY O PRZYSZŁOŚCI


	- Alkohol :         NARKOTYKI, NIKOTYNA JAKO ŹRÓDŁO ZAPOMNIENIA





Wybierając poszczególne "automaty" należy rozeznać jakie problemy czy źródła zniewoleń trzeba ukazać w danym miejscu.


4.  CZŁOWIEK ZWRACA SIĘ PO KOLEI DO KAŻDEGO Z AUTOMATÓW; TEN WYPOWIADA SWOJĄ "RECEPTĘ" NA SZCZĘŚCIE. CZŁOWIEK ZA KAŻDYM RAZEM ODSUWA NA MIEJSCE AUTOMAT STWIERDZAJĄC ŻE PRÓBOWAŁ, DOŚWIADCZYŁ TEGO,  ŻE DANA PROPOZYCJA " ŁATWEGO SZCZĘŚCIA" TAK  NA PRAWDĘ NIE PRZYNIOSŁA UWOLNIENIA OD "JARZMA", KTÓRE NOSI. PO WYPRÓBOWANIU OSTATNIEGO Z AUTOMATÓW OSUWA SIĘ NA KOLANA PRZYGNIECIONY CIĘŻAREM, BÓLEM I CIERPIENIEM MÓWI: 


- CZY JEST KTOŚ KTO MI POMOŻE?!


5. W TYM MOMENCIE JEZUS, KTÓRY STAŁ CAŁY CZAS ZA AUTOMATAMI ENERGICZNIE ROZSUWA JE, PODCHODZI DO CZŁOWIEKA ZDEJMUJE "JARZMO" - PLECAK  I NAKŁADA NA SIEBIE.


CZ.      - KTO TY JESTEŚ?


JEZUS - JA JESTEM JEZUS. PRZYJDŹCIE DO MNIE WSZYSCY, KTÓRZY UTRUDZENI I OBCIĄŻENI JESTEŚCIE A JA WAS POKRZEPIĘ. ALBOWIEM JARZMO MOJE JEST SŁODKIE, A BRZEMIĘ LEKKIE.


                   ( W CZASIE GDY JEZUS MÓWI  ZWRACAJĄC SIĘ DO LUDZI  - CZŁOWIEK POMAŁU SIĘ PODNOSI)


6. GDY JEZUS ZACZYNA MÓWIĆ WIDAĆ PORUSZENIE WŚRÓD AUTOMATÓW, POWTARZAJĄ JEGO IMIĘ,( TAK ABY NIE ZAGŁUSZAĆ SŁÓW JEZUSA), WRESZCIE GDY JEZUS KOŃCZY AUTOMATY KRZYCZĄ: 


- JEZUS ?! NA KRZYŻ Z NIM!


KRZYŻUJĄ GO W TEN SPOSÓB, ŻE DWÓCH Z NICH ŁAPIE JEZUSA ZA NADGARSTKI , ODSUWAJĄC GO DO TYŁU I IMITUJĄ UDERZENIA MŁOTKIEM. POZOSTAŁE KLASZCZĄ RÓWNO W DŁONIE IMITUJĄC STUKOT WBIJANIA   GWOŹDZI.


CZŁOWIEK PRZYGLĄDAJĄC SIĘ TEMU CO SIĘ DZIEJE, PRZEŻYWA DRAMAT BO ZOSTAJE ZABITY TEN, KTÓRY JEDYNIE MU POMÓGŁ I TERAZ ZNÓW ZOSTAŁ SAM. W TRAKCIE KRZYŻOWANIA WOŁA: 


 - CO WY ROBICIE ?! PRZECIEŻ  TYLKO ON MI POMÓGŁ! DLACZEGO GO ZABILIŚCIE?! CO TERAZ BĘDZIE ZE MNĄ? 


POD KONIEC WYPOWIADANIA TYCH SŁÓW WIDAĆ WIELKĄ BEZRADNOŚĆ CZŁOWIEKA - TEN GEST  POWINIEN SIĘ RÓŻNIĆ W WYRAZIE OD POPRZEDNIEGO.


AUTOMATY PO UKRZYŻOWANIU WRACAJĄ NA SWOJE MIEJSCE, ZAJMUJĄC POZYCJĘ WYJŚCIOWĄ. JEZUS PO CHWILI ZMARTWYCHWSTAJE ZRZUCA JARZMO, ROZRZUCA AUTOMATY NA DWIE STRONY I PODCHODZI DO CZŁOWIEKA, DOTYKA GO . CZŁOWIEK JEST BARDZO ZDZIWIONY:


- JEZU, TY ŻYJESZ?!


Jezus:     JA JESTEM ZMARTWYCHWSTANIE I ŻYCIE. KAŻDY KTO WIERZY WE MNIE,         	 	  CHOĆBY  I  UMARŁ ŻYĆ BĘDZIE!        


Ps. Najlepiej by było aby osoba grająca człowieka z jarzmem powiedziała teraz świadectwo o działaniu Jezusa Chrystusa w jej życiu.
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